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119. 


ZARZĄDZENIE 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 22 grudnia 1929 r. 


„dotyczące częściowej zmiany instrukcji z dnia 24 marca 1928 r. 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. r. 1928, Nr. 5, poz. 90) w sprawie 
wykonania ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. w brzmieniu rozpo-* 
rządzenia z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr.47, poz. 462). 


$ 1. Zdanie pierwsze p. 6-go instrukcji (do art. 4) otrzy- 
muje brzmienie następujące: 
SE ; „Posiadanie odpowiednich warunków fizycznych do zawodu 
S nauczycielskiego winno być stwierdzone przez lekarza urzędo- 
wego“. 
Ustep ostatni p. 6-go instrukcji (do art. 4) skreśla się. 
§ 2. Punkt 21 instrukcji (do art. 14) otrzymuje" brzmienie 
“i następujące: 
„Przysięgę, względnie przyrzeczenie służbowe odbierają: 
F 1) od nauczycieli szkół powszechnych 2 — 7 klasowych — 
ZK kierownik szkoły lub osoba specjalnie wydelegowana przez 
władzę szkolną Il instancji, K 
'2) od kierowników szkół powszechnych i nauczycieli | == 


klasowych szkół powszechnych — inspektor szkolny lub osoba 
specjalnie wydelegowana przez władzę szkolną Il instancji, 
3) od nauczycieli wszystkich innych szkół — właściwy 


dyrektor, kierownik lub osoba „specjalnie wydelegowana przez 
władzę szkolną Il instancji, , 
= 4) od dyrektorów szkół bezpośrednio podległych władzom 
szkolnym Il instancji — Kurator Okręgu Szkolnego lub osoba 
specjalnie delegowana przez władzę szkolną Il instancji, : 

5) od dyrektorów i kierowników szkół bezpośrednio pod- 
 ległych Ministrowi — Minister lub osoba przez niego delego- 
$ 3. Punkt 22 (do art. 14) otrzymuje następujące uzu- 
pełnienie: ; 

„O ile przysięgę, względnie przyrzeczenie służbowe, 
odbiera osoba specjalnie wydelegowana, uczyniona przez nią 
adnotacja na dekrecie, względnie piśmie nominacyjnem, -winna 
być potwierdzona podpisem i pieczęcią właściwej włndzy*. 

$ 4. Zarządzenie niniejsze wchodzi w: życie z chwilą 
ogłoszenia. ść 

Warszawa, dn. 22 grudnia 1929 r. (Nr. Il. 32116/29). 


Minister Wyznań Religijnych 
i; i Oświecenia Publicznego: 


4 


(>) SŁ Czerwiński. 
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120. 
| OKÓLNIK 


Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
do wszystkich władz, urzędow, rektoratów i dyrekcyj szkół 
; wyższych oraz dytekcyj i kierownictw wszystkich kategoryj 
szkół, podległych Ministerstwu W. R. i 0. P. 
w sprawie opłat za łegitymacje urzędnicze i nauczycielskie, 


(lchylając okólnik Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego z dnia 27 października 1920 r. Nr, 1575/20. S. 
w sprawie pobierania opłat za legitymacje urzędnicze i nauczy- 
cielskie, zarządzam w porozumieniu z Prezydjum Rady Ministrów 
i Ministerstwem Skarbu, aby, począwszy od 1 stycznia 1930 r. 
legitymacje służbowe wydawane były funkcjonarjuszom państwo- 
wym i nauczycielom bezpłatnie, a tylko w razie zagubienia 
legitymacji z winy funkcjonarjusza za opłatą w wysokości kosz- 
tów nakładu. 3 i 


NS 


Wydatki, związane z zakupem  legitymacyj winny być 
pokrywane z kredytów paragrafu 6 odnośnych Działów budżetu. 
Wpływy należne za duplikaty Raman. (w razie ich zagu- - 

` bienia) winny być wpłacane na § 8 (różne dochody) budżetu 
dochodowego p 2 działu. ; 


Warszawa, dnia 19 grudnia 1929 r. (Nr. |. Prez. 6910/29). 


Bao ż Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 


+ (—) St. Czerwiński. . 
JEZAICZK 
OKÓLNIK 


l Ministra Wyznań Rełigljnych i Oświecenia Publicznego 
G „do Kuratorjów Okręgów Szkolnych, inspektorów szkolnych 
oraz dyrekcyj szkół średnich, zakładów . kształcenia pacz 
cieli i szkół zawodowych 
w sprawie odbierania odpadków papieru i makułatury przez 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 


|. Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet podjął. przez swoje 
organizacje w stolicy i na: prowincji planową akcję ` zbiórki 


= 


Dziennik * 


7 


ae p nadajioch się Ja S w o, 
' które- dotychczas zmuszone są sprowadzać odpadki papieru 
SE zagranicy. Osiągnięte tą drogą fundusze Związek postanowił 

przeznaczyć na AR warsztatów pracy dla bezrobotnych 
; kobiet. 3 


; Uznając celowość powyższej akcji alan na wydawanie 
wspomnianemu Związkowi, posiadającemu również swe oddziały 
na prowincji, wszelkich odpadków - papierowych - (odpadki 
z koszów na śmiecie) i makulatury (np. gazety) i to ao 
"we -wszystkich Kuratorjach Okręgów Szkolnych, jako 

"w inspektoratach i dyrekcjach szkół średnich, zakładów kai 
cenia nauczycieli i szkół zawodowych w siedzibie Zwiazku i 
względnie jego oddziałów. b 


Wszelkie odpadki papierowe mogą być wydawane bezpłat- 
nie, makulatura zaś po odpowiedniem ustaleniu ceny, jaką 
"można osiągnąć w danej miejscowości za makulaturę. Cenę 
- tę należy ustalić komisyjnie. Bezpłatne oddawanie makulatury 
dopuszczalne jest tylko wówczas, gdy sprzedaż na miejscu nie 
da się przeprowadzić. 


8 Ponadto zezwalam na oddawać Związkowi dnie 
"jego oddziałom na terenie byłego zaboru rosyjskiego za pewną 
ustaloną właściwą cenę nieużytecznych dla celów szkolnych - 
książek z dawnych rosyjskich  bibljotek szkolnych. Książki „ 
z bibljotek tych, zakwalifikowane do sprzedaży winny być odda- 
wane Związkowi komisyjnie przy udziale dwóch przynajmniej. 
delegatów danego zakładu szkolnego; z dokonanej sprzedaży 
sporządzony. protokół winien być przesłany następnie . właści- 
wemu Kuratorjum Okręgu Szkolnego. 


Przeznaczone do oddania odpadki papierowe nek data 
_ winny być przechowywane w miejscach suchych (piwnicach, - 
strychach) aż do zgłoszenia się po ich odbiór przedstawicieli 
Związku względnie oddziału, który też należy uprzednio zawia- 
domić o wysokości ustanowionej ceny za makulaturę i książki, 


Pieniądze uzyskane ZE sprzedaży makulatury i książek 
należy wpłacać do Kasy Skarbowej na «dochód Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (różne dochody) 


_ Zarząd Związku mieści się W Warszawie, ul. Brzozowa 2: 


27 grudnia 1929 Ja: 


Warszawa, dnia 


(Nr. 1. beż. 6736/29). 
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122. 
OKÓLNIK 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego: 
do Kuratorjów Okręgów Szkolnych, Śląskiego Urzędu Woje- 
wodzkiego, Liceum Krzemienieckiego oraz Dyrekcyj i Kierow- 


mictw wszystkich szkół w sprawie obchodu 10-lecia odzyskania 


dostępu do morza. 


Dla uczczenia 1o0-lecia odzyskania przez Rzeczpospolitą 


"dostępu do morza urządzone będą w całej Polsce uroczyste 


obchody w pierwszej połowie lutego b. r. 

Aby i wśród młodzieży szkolnej obudzić w tym okresie 
żywsze zainteresowanie dla spraw morza polskiego i utrwalić 
zrozumienie znaczenia tego morza i wybrzeża dla Państwa, 
zarządzam, aby we Wszystkich szkołach w tym czasie organizo- | 
wane były stosowne pogadanki. 

Dla ułatwienia Liga Morska i Rzećzna (Warszawa, ul.. 
Elektoralna Nr. 2, tel. 15-63) wydała broszurkę informacyjną, 
którą w odpowiedniej ilości egzemplarzy prześle Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego celem rozesłania do podległych szkół. 


Warszawa, dnia 10 stycznia 1930 r. (Nr. l. Prez. 7488/29), 
Minister Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego: 

(2) SŁ. Czerwiński. 

123. 
OKÓLNIK 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n.Bug. 
dnia 12 stycznia 1930 r. Nr. |-20165 ex 29. 

do dyrekcyj wszystkich szkół średnich i zawodowych oraz 

inspektorów szkolnych w sprawie Ligi Morskiej i Rzecznej. 


Podstawowym warunkiem samodzielności, i rozwoju na- 
szego Państwa jest swobodny dostęp do morza, otwartej drogi. 
-© ma/szeroki świat. Dawna Rzeczpospolita na agół mało miała 

> zrozumienia dla spraw morskich i żeglugi, co między innemi 
- odbiło się dosadnie w słowach Klonowicza: 
Miła Polska 'na żyznym zagonie 
Zasiadła jako u Boga na łonie. 
-Może nie wiedzieć Polak co to morze, 
- „Gdy pilnie OPRZE NAN KAD 


j 


= 


A s 
z A ta 
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Nowa Polska nie może tak myśleć i popełniać błędów po- 
przednich pokoleń, a znajomóść morza, dążenie do niego ro- 
zumienie znaczenia Bałtyku dla trwałej naszej egzystencji mu- . 
szą stanowić istotny składnik politycznego światopoglądu każde- 
go myślącego obywatela Rzeczypospolitej. 

Wprawdzie posiadamy szereg dzieł naukowych i literackich, 
opisujących piękno naszego naszego wybrzeża .motskiego i jego 
dla nas znaczenia, jednak dzieła te nie docierają do szerokich 
mas, wśród których zupełny brak zrozumienia ważności sprawy 
morskiej, Stąd zjawia się konieczność uświadamiania i wycho- 
wywania pod tym względem obecnych i przyszłych obywateli 
Polski. -Dokonać tego może i winna szkoła. Dostępnym zaś 
"dla wszystkich środkiem, wiodącym do omawianego celu, be- 
dzie przynależność do Ligi Morskiej i Rzecznej, która przez swe 
wydawnictwo „Morze“, odczyty i różnego rodzaju imprezy sze- 
rzy zrozumienie i kult dla morza polskiego. Składka miesięczna 
członka L. Mai Rz. wynosi 1 zł., za co otrzymuje się już cza- 


+ 


 sopismo „Morze“. ; ; 


Biorąc powyższe pod uwagę, Kuratorjum: zwraca się do 
pp. lnspektorów Szkolnych, Dyrektorów wszystkich zakładów 
naukowych i całego nauczycielstwa Okręgu Szkolnego Poleskie- 
go z apelem, by każda szkoła zadeklarowała się jako członek L. 
' M. i Rz., przyczem kaźda szkoła powszechna będzie jako jed- 
nostka członkiem Ligi, natomiast w szkołach średnich i zawo- 
dowych takim poszczególnym członkiem będzie każda klasa 
względnie kurs. : > 


Deklaracje o przystąpieniu do L./ M. i Rz. oraz składki 
' należy przesyłać pod adresem Poleskiego Okręgowego Oddzia- 
łu L. M. i Rz. w Brześciu n.B. ul. Jagiellońska 16, tel. 120. 


Mam nadzieję, że wszystkie Dyrekcje Szkół i Kierownictwa 
Okręgu Poleskiego dołożą starań, by szkoły stały się wkrótce 
członkami Ligi. 

ę © wykonaniu powyższego doniosą do Kuratorjum pp. 

_ Inspektorzy i Dyrekcje z chwilą dokonania organizacji. 


Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
(—) B. Kudelka 
Wizytator Szkół 


RARE OE z 34 
ZP. Adnotacja: Jak można wyzyskać zagadnienie morza przy 
_ » nauczaniu dowodzi lekcja wydrukowana na stronicy 486. 
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124. 


Liga Morska i Rzeczna, Poleski Okręgowy Oddział w BZeściniB, 


Brześć n|B.. 1 stycznia 1930 r., 
ul. Jagiellońska 16, tel. 120. 


JWP. 


W. celu zainteresowania młodzieży szkolnej sprawami mor- 
skiemi i zbliżenia jej z morzem Okręgowy Oddział Ligi - Mor- 
skiej i Rzecznej w Brześciu n.B. zamierza zorganizować w m-cu 
maju 1930 r. wycieczkę szkolną z Polesia do Gdyni nad morze. 


Wycieczka obejmowałaby młodzież szkół powszechnych, 
rzemieślniczych i dokształcających w ogólnej ilości do 1000 osób. 

Czas trwania wycieczki obejmowałby 8—10 dni łącznie 
z podróżą. 

Koszt od osoby wyniósłby cenę biletu kolejowego, który 
według zniżkowej taryfy wynosi: 

dla młodzieży szkół powszechnych powyżej lat 10 połowę 

ceny tj. 34 zł. 20 gr. z Brześcia do Gdyni i z powrotem 

i dla dzieci poniżej iat 10. połowę tego. 

Do tego dojdą koszty utrzymania dziennego, które określamy 
na 5 zł. dziennie. 5 

Zasadnicze koszty wycieczki pokrywają rodzice tych dzieci, 
które przyjmą udział w wycieczce. 

W ceiu jednak umożliwienia wyjazdu biedniejszej dziatwie, 
rodzice których nie mogliby pokryć kosztów wycieczki, prosimy 
WPanów o dopomożenie im przez wybranie - wedłun uznania 
WPanów jednego lub więcej biednych dzieci każdej wsi. gminy 
lub miasta i opłacenia za nich kosztów wycieczki. 

Ponieważ wycieczka będzie szkolna, przeto kwalifikować 
dziatwę prosimy łącznie z pp. Kierownikami szkół lub Ilnspekto- 
rami z pośród młodzieży uczącej się. 

Zarząd naszego Oddziału przeznacza 20 miejsc bezpła- 


tnych z zastrzeżeniem jednak, że ubiegać się o nie może mło- ~- 


dzież tych szkół, które wykażą się zainteresowaniem sprawami 
morskiemi. 

Pieniądze na koszty wycieczki należy wpłacić na r/k na- 

szego Oddziału do P.K.O%na konto 66.133 z oznaczeniem za 
kogo są wpłacone. ” 


Ponieważ będzie to pierwsza wycieczka propagandowa, 
mająca na celu pokazanie polskiego morza młodzieży z najdal- 


X 


zych Keon Nishca co Da niezatarty ślad w du- 
sząch przyszłego naszego społeczeństwa, Prosimy bardzo WPanów 
o „łaskawe zaopiekowanie się tą "PRAWA i s największe udo- 


RZ poważaniem 
Prezes Okręgowego Oddziału 
Ligi OCH i Rzecznej: 


Drai (— )J. Krahelski 
a S w SOW EE Wojewoda Poleski. 
Sekretarz (>) M. „Musiał 


ROR. ARS m, 


badaj do demos powyższą boa. Qddzieju: Ligi 
Brześciu n. B, (Jagiellońska 16), skier 
t hol 
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Roboty reczne w szkole powszechnej na Polesiu. 


W artykule niniejszym pragnę poruszyć kwestję nauczania 
robót ręcznych w szkolnictwie powszechnem na Polesiu na wsi 
i w miastach. Nauczanie tego przedmiotu uzależnione jest od . 
trzech czynników: 1) środowiska w którem znajduje się szkoła, 
2) warunków lokalnych i 3) nauczyciela. 


Rozpatrzmy kolejno wszystkie trzy czynniki. 


Wybó działu robót ręcznych, jak koszykarstwo, roboty 
z papieru, kartonu, tektury i introligatorstwo, roboty z drewna 
do malarki włącznie i roboty z metalu, uzależniony jest ` 
w pierwszym rzędzie od środowiska, w jakiem znajduje się szko- 
ła. Przyjmujemy, że szkoła znajduje się na wsi. Zdaniem mo- 
jem nieodpowiedniem byłoby, gdyby w danej szkole . wprowa- 
dzać jako materjał: papier, karton i tekturę choćby ze względu 
na mały bezpośredni związek tego rodzaju umiejętności z- ży- 
ciem ludu poleskiego i dość wysoki koszt nabycia odpowied- 
niego. materjału. Podobnie przedstawiałaby się sprawą wprowa- 
dzania do nauczania metalu. 


‘Nie przekreśla to jednakże kwestji, że możemy z powo- 
dzeniem w oddziałach starszych t.j. V—VII tworzyć z chętnych 
' uczniów czy uczenie kół, w którychby mogli nauczyć się robót 
tekturowych i introligatorstwa i pomagać przy oprawie książek 
bibljotecznych lub choćby w celach zarobkowych, z przezna- 
czeniem zarobionych pieniędzy na rzecz danego koła (wycieczka, 
zakup narzędzi dla koła, zakup materjału czy też uzupełnienie 
bibljoteki). 

Ulzasadnionem natomiast będzie wprowadzenie w szkole 
na wsi koszykarstwa, robót ze słomy, szuwaru, wikliny i robót 
z drzewa do stolarki włącznie, — Działy te łączą się bezpośred- 
nio z życiem tutejszego ludu. Bo czyż wyuczenie koszykarstwa 
czy stolarki choćby w najskromniejszym zakresie nie wzbudzi 
w tutejszem społeczeństwie tem większego zaufania do szkoły 
i do nauczania robót ręcznych w miejsce dotychczasowego 
utyskiwania na roboty z papierków i „marnowane* tak drogiego 
czasu. Jeśli weźmiemy sprawę wprowadzania tych działów 
z punktu materjalnego. to i tu nie rmapotkamy na żadne 
większe trudności, Wieś materjału tego ma poddostatkiem. 
Weźmy dla przykladu  koszykarstwo. Dostarczanie słomy 
szuwaru czy wikliny to kwestja umiejętnego pokierowania tą 
akcją ze strony danej szkoły.  Słomę przyniosą chętnie sami 
gospodarze, szuwar i wiklinę przy okazji wycieczki nad staw 
rzekę czy moczary mamy pod dostatkiem. Sprawa drewna, 
patyczków czy kory jest podobna. Trudniej przedstawia się 
- dostarczenie drzewa rzniętego (desek) ale i tu można znaleść 
wyjście. Opierając się na powyższem, możemy ustalić, że naj- 
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odpowiedeiejszym  materjałem do nauczania robót ręcznych 
w szkole na wsi poleskiej będzie słoma, szuwar i im pokrewne 
do wikliny włącznie i drewno pod kaźdą postacią. 


- Na materjale tym możemy oprzeć koszykarstwo od plece- 
nia warkoczy, szycia mat, pantofli poprzez drobne koszykarstwo 
do całkiem poważnie potraktowanego wyrobu mebli koszy- 
kowych. Podobnie przedstawiałoby się drewno, roboty noży- 
kowe, /z patyczków czy kory, roboty z deszczyny, piłkowe 
do stolarki włącznie. } 


Wybór jednak działu, o którym wyżej wspominam, uza- 


leżnić musimy od drugiego czynnika t. jj warunków lokalnych, 


a byłyby nim: 1) narzędzia, 2) lokal. Spróbuję podzielić szkoły 
na kategorje w zależności od posiadanych przez mie odpo- 
wiednich warunków pracy. 

Podział ten przedstawiałby się następująco: 1) Szkoły nie 
posiadające żadnych 'narżędzi, „gdzie za miejsce pracy służyć 
ma zwykła sala szkolna z ławkami, 2) szkoła posiadająca 


częściowo narzędzia względnie mogąca z jakichkolwiek źródeł 


najpotrzebniejsze narzędzia zakupić, 3) szkoła posiadająca 
komplet odpowiednich narzędzi, z czem zwykle idzie w parze 
odpowiednia sala jako pracownia. 


Mając dane powyższe możemy zastanowić się, jaki dział 
robót ręcznych wprowadzić. Pomijam narazie ostatni czynnik 
t. j. nauczyciela. 


Szkoła nieposiadająca żadnych narzedzi. W tym wypadku 
możemy zāstosować tylko te narzędzia których dostarczą nam 
sami uczniowie. Będzie to zwykły nóż, duża igła, kolec zro- 
biony z zwykłego gwoździa czy kawałka drutu stalowego 
(wymienione narzędzia posiadać może każdy uczeń) i kilka 
na klasę młotków, obeążki i sekator, który zwykle dla celów 
ogrodniczych znajduje się w każdej wiejskiej szkole. 


Z narzędziami temi możemy zupełnie śmiało przystąpić 
do zrealizowania programu. 


Obieramy jako materjał słomę, szuwar i wiklinę. Przy 
użyciu prostych narzędzi z materjału tego możemy tworzyć 
przedmioty użyteczne, przez podstawianie odpowiednich tematów 
rozwijać wyobraźnię, rozbudzać zmysł estetyczny i zamiłowanie 
do pracy, wpływać wychowawczo, uspołeczniać, dodając tem 
samem do ogólnego rozwoju bardzo .wiele. 


, ' Rozpoczynać możemy od oddz. Ill plecieniem warkoczy 
ze słomy, początkowo jako zabezpieczenie drzwi od zimna czy 
do wiązania drzewek, później z zastosowaniem do zszywania 
: i plecenia mat słomiamych, zszywania pantofli, wycieraczek, 
=- koszyków i t. p, Z szuwaru od oddz. IV z warkoczy pantofle 
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gimnastyczne czy kąpielowe, koszyczki, kosze z użyciem. wikliny. 
Zapoznanie z barwieniem materjałów. Przedmioty wykonywane 
charakteryzować winny się ładnym rysunkiem sylwety czy orna- 
mentu i miłym dla oka doborem barw. W oddziałach starszych 
V — VII stosować możemy ten sam  mateijał, wymagające 
przy pracy coraz to innych rozwiązań. 


Jeśli wprowadzamy korę, patyczki i drewno, to i tu zasto- 
sujemu nóż, drobne gwoździki i młotek. Przedmioty nie będą 
nosić cech bezpośredniej użyteczności (wyroby z kory), ale przez 
umiejętne stosowanie ćwiczeń nauczą używać noża, wyrobią 
pojęcie bryły i rozbudzą poczucie estetyki form. Zaczynamy 
od materjału najbardziej podatnego do obróbki t. j. kory. 
Przedmioty nosić będą cechy zabawek. -Uczniowie odtwarzają 
kształty z przypomnienia i z wyobrażeń oparte na zaprojektowa- 
nym rysunku. Kolejno przechodzimy do robót z patyczków 
względnie z drewna łupanego. Przedmioty wykonane mieć 

"bedą coraz częściej cechy użyteczności bądź szkolnej: prymi- 
tywy pomocy naukowych, jak: liczmany, obsadki, podstawki 
do probówek, etykiety do roślin, drabinki i t. p.. bądź domo- 
wej: kołek do grabi,  zaszczepki, łopatki i t. d. i różne modele 
zabawek. ae 


Szkoła, posiadająca częściowo narzędzia. : Posiadamy 

narzędzia najpotrzebniejsze i w znośnej ilości na komplet 

uczniów. Do narzędzi tych zaliczę do koszykarstwa noże, 
kilka sekatorów, obcążki płaskie, strużki do wikliny, korytko 

na wodę do moczenia materjału; do obróbki drewna kilka 
"pił kilka dłut płaskich i półokrągłych, kilka strugów,  młotków, 
kolcy, wiertarkę z kompletem „zwiebrów do drewna i metalu, 
imadło i t. p. Narzędziami temi możemy prowadzić to, co już 
poprzednio wymieniłem, posuwając się w koszykarstwie do 
wyrobu mebli ANA DY a w drewnie do początków 
stolarki. 


Ostatniego wypadku, gdzie szkoła posiada urządzoną 


na przeszkodzie w systematycznej Pracy. 


Szkoły jedno i dwuklasowe są zazwyczaj najwięcej 3 
_ dzone, nis posiadając żądnych narzędzi, natomiast szkoły 3—5 
| klasowe powinny systematycznie dążyć do stopniowego plano- 
- wego kompletowania narzędzi do prowadzenia pewnych działów 
robót ręcznych. Ponieważ Ministerstwo W. R. i O. P. zaleca 


„ ma wsi poleskiej najstosowniejszem i najracjonalniejszem będzie 
_ wprowadzenie „koszykarstwa i obróbki drewna — a zatem nale- 
żałoby to mieć na uwadze. Szkoły najwyżej zorganizowane 
ADU przystępować do kompletowania pełnych pracowni 
b dziej zę. W teń giaa na Eee RE 


pracownie, nie będę poruszał, gdyż tam nic nie powinno. SE Kae 


wprowadzenie 2 działów, w wypadku tym, który opisuje, t. j. © | 
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W końcu przystępuję do omówienia ostatniego ` czynnika 

t.-j. nauczyciela., : W wyborze programu należy się: liczyć 
ze zdolnościami nauczyciela, nie może to jednakże wpływać 
nieodwołalnie, na usuwanie robót ręcznych z pracy szkolnej. 
Nie można pod płaszczem robót czy gimnastyki czy wreszcie 
śpiewu widniejących w zatwierdzonym podziale godzin, godziny 
te zużywać na inne cele np. ćwiczenia ortograficzne czy prze- 
_ pisywanie. Nauczyciel, przyjmujący. na siebie obowiązek naù- 


 czania robót ręcznych, winien pamiętać, że roboty są także 


przedmiotem, ogólnokształcącym, w równym stopniu rozwija- 
jącym i umysł i ciało, ztego też powodu nie powinien przyjętego 
na siebie zadania lekceważyć. Wielu posiada braki w technice 
i w metodzie nauczania robót ręcznych. "Braki te można 
częściowo samemu uzupełnić przez odpowiedną literaturę, częś- 
ciowo przez współpracę i radę więcej zaawansowanego kolegi 
i wreszcie uzupełnienie swych wiadomości na kursach dla 
kwalifikowanego nauczycielstwa. Kursy te przez swą specja- 
lizację w pewnych określonych działach robót ręcznych przy- 
noszą wiele korzyści, dając technikę i metodę pracy. . 


O pracy na terenie miast napiszę w następnym numerze. 


M. Piwowarczyk 
„(Brześć n/B.) 


` 


Š 


„Liga Morska i Rzeczna“ 


Pomoce naukowe: Misięcznik „Morze”,* album: z wido- 
kami wybrzeża polskiego i Gdańska, odezwa Oddziału Ligi M. 
i Rz. w Brześciu n.Bugiem, statut Ligi. . 


Cel ekcji: Zapisanie szkoły na członka Oddziału Ligi i 
Morskiej i Rzecznej w Brześciu. 


Po otrzymaniu okólnika Inspektoratu Szkolnego i odezwy 
Oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej w Brześciu n.Bugiem, wzy- 
wających do zapisywania szkół na członków Ligi, postanowiłem 
najbliższą lekcję języka polskiego poświęcić tej sprawie. Chcia- 
łem bowiem, ażeby inicjatywa. przystąpienia szkoły na członka 
Ligi wyszła od uczniów najstarszej klasy, powierzonej mi szkoły. 


Nawiązanie: Przypomnienie ust. 68 „Gdańsk“ (Dr. A. J. 


Mikulski. Polska. książka dla kl. Vl-szkół powszechnych). Zna- 


czenie Wisły, głównej arterji wodnej w Polsce. Gdańsk-kupiec, © 
jego rola chciwego pośrednika. Bałtyk, polskie morze. Bu- 
DIR portu w Gdyni, jako warunek niezależności ekonomicznej 
olski. RA ; 2 
|. "Nowy materjał: Dokładne zobrazowanie wysiłku, na jaki 
zdobyła się Polska, budując. port w Gdyni. W r. 1922 Gdynia © 


4 


A E | Dziennik rzędowy | Nr.2--51. 


była ubogą wioską rybacką. (Album). Projekt budowy portu 
Co naldżało zrobić: pogłębić dno morza, zniwelować grunt na 
wybrzeżu, połączyć Gdynię koleją żelazną ze stolicą i Górnym 
Sląskiem, wybudować gmachy na pomieszczenie urzędów pań- 
stwowych i miejskich, szpitala, szkół i t. d. Urządzenie portowe. 
Tu jako pomoc naukówa służy mi album portu gdańskiego 
i wybrzeża polskiego, w którem oglądają uczniowie dźwigi, 
molo, latarnię morską, żóraw w Gdańsku nad Mołtawą i t. D3 
urządzenia portowe. a także okręty handlowe i wojenne. W mie- 
sięczniku „Morze“ oglądają uczniowie widok obecnej. Gdyni 
i stwierdzają, co zrobiono w ciągu 6 lat. 


- Na budowę portu, urządzeń i floty potrzeba piehiedzy. 
Rząd polski, szczególnie od kilku najbliższych lat, interesuje sie 
bardzo budową portu w Gdyni, udziela pożyczek krótko i długo- 
terminowych, daje, koncesje prywatnym towarzystwom handlo- 
wym i przemysłowym na zakładanie tam swoich magazynów 
i fabryk. Rząd jednak sam nie zrobi wszystkiego. Nie powinniśmy 
oglądać się na rząd lub szukać pomocy u obcych państw, Jecz 
mając smutne doświadczenie egoizmu i prywaty XVIII wieku, 
musimy wszyscy t, j. całe społeczeństwo, starzy i młodzi, do- 
rośli i dzieci, bogaci i biedni, bez różnicy wyznania, wszyscy 
musimy przyczynić się do rozwoju morskiej potęgi Polski. Ze 
składek uczniów budowano szkołę powszechną w Gdyni, ucz- 
niowie też wszystkich szkół w Polsce przyczynią się do  rozbu- 
dowy portu w Gdyni i floty polskiej. 


Teraz mówię o Lidze'Morskiej i Rzecznej, odczytuje ze statutu 
rozdziały o celu i zadaniach Ligi, o środkach żąpomocą których 
zdąża Liga do rozwoju floty polskiej. Oddziały Ligi w miastach 
wojewódzkich, werbowanie członków, organizowanie odczytów 
i innych dochodowych imprez w celu zasilenia funduszów Ligi 
Z apelem zapisania się na członka Ligi zwraca się do naszej 
szkoły Oddział w Brześciu n.B. Odczytuję otrzymaną odezwę. 
Jak mamy postąpić, dzieci? Pada. jednomyślna odpowiedź: 
„Cała VI klasa zapisuje się na członka Oddziału Ligi M. i Rz, 
w Brześciu“. Jakie będą nasze obowiązki członkowskie? Z“ po- 
śród otrzymanych odpowiedzi ustalamy: 


` 


1) każdy uczeń płaci skarbnikowi 1 gr. miesięcznej 
wkładki, < . 
2) zwerbować wszystkich uczniów naszej szkoły i zapisać 
«całą szkołę na członka Oddziału Ligi M. i Rz. w Brześciu, 
3) część dochodu z urządzanych w przyszłości przedsta- 
wień wpłacają do Oddziału. ea 
| Zastosowanie: Jaki rezultat przyniesie udział szkół w Pol- - 


| sce w Lidze M. i R. Liczymy: jeden uczeń wpłaci rocznie 12 
groszy, W całej Polsce uczęszcza do szkół przeszło, 3.500.000 
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uczniów. Jeżeli wszyscy będą członkami Ligi, otrzymamy kwo- 


tę 420,000 zł. rocznie Zapytamy „Płomyka* co można za tę 


sume wybudować w porcie gdyńskim, albo ile kosztuje budo- 
wa okrętu handlowego, gdyż w ciągu 7 lat uczęszczania do 
szkoły, wpłaci każdy uczeń 84 gr., co mnożąc przez liczbę ucz- 
niów w Polsce wyniesie 2,940.000 zł., a za tę sumę możnaby 
kupić może i okret. 

O dalszym rozwoju Ligi, budowie portu w Gdyni i rozwo- 
ju floty polskiej, dowiemy się zbierając się raz w . miesiącu 
w szkole i czytając miesięcznik „Morze“ 


Szer-Szeń. 
Głosy czyfelników. 


Wyroby z rogożyny. 


Do szkół powszechnych od najniższych klas wprowadzono 
roboty ręczne. Przed wojną u nas tego nie znano. Nic więc 
dziwnego, że przedmiot ten dotychczas „postawiony“ jest  bar- 
dzo słabo i traktowany jest jak „piąte koło u wozu“. Wynika 
to stąd, że nauczycielstwo nie jest do prowadzenia tego przed- 
miotu przygotowane, lud zaś, nie widząc tu ani jakichś kon- 


kretnych korzyści, ani nadzwyczajnych wyników, patrzy się nań 


jako na marnowanie czasu. Bo, zresztą, proszę mi powiedzieć, 
jak chłop może być zadowolony, gdy nauczyciel każe na lekcji 
robić chłopcom np. grabie, gdy on sam (tj. chłop) też grabie 
robi wcale a wcale dobrze, podczas gdy nauczyciel robi je qo* 
rzej od jego syna. | stąd rodzą się nieporozumienia między 
szkołą a wsią, całkiem przytem maturalne i uzasadnione, bo 
szkoła w danym kierunku nie spełnia swego zadania. Stan 
ten z biegiem czasu, gdy będzie napływało nauczycielstwo mło- 
de, lepiej pod tym względem przygotowane, poprawi się. Czy 
by jednak nie dało się i w obecnych warunkach usunąć zło 


przynajmniej częściowo? Sądzę, że przy dobrej woli i pewnej 


inicjatywie — tak. Rozporządzenia ministerjalne powiadają, że 
w pewnych warunkach można na robotach ręcznych wprowa- 
dzić rzeczy praktyczne. Trzebaby więc znaleźć coś takiego, 
coby nie nastręczało większych trudności pod względem tech- 
niki, kosztów i czasu, tem „coś“ mogłyby być roboty z rogoży- 
ny, której pełno jest na wodach poleskich, a która stanowi do- 
tychczas materjał zupełnie nie zużyty i bez jakiejkolwiek pra- 
wie wartości. HR przecież, gdyby się ją umiało odpowiednio zu- 
żytkować, mogłaby się stać źródłem zarobku szerokich a bied- 
nych mas Polesia. Może nie wszyscy zdają sobie sprawę z te- 


'go, co to jest ta rogożyna, jak ona wygląda i co z niej się da 
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zrobić. Lecz że kiepskim jestem teoretykiem przyrody to też 
i naukowo nie będę jej omawiał. Omówię praktycznie, jako 
że skończyłem kiedyś kurs 6-tygodniowy wyrobów rogożyno- 
wych i znam ją od dziecka. 

Otóż rogożyna jest to roślina. rosnąca na bagnach, jezio- 
rach, dochodząca do 3 metrów wysokości. Podobna jest trochę 
do szuwaru. czy tataraku. Liście rogożyny łączą się jednak 
„w pień grubości około 5 cm. Charakterystycznym jest jej kwiat 
na długiej, zdrewniałej szypułce. Kwiat ten ma później formę 
czarnego walca, dość twardego, długości do 2 cm. Ludność 
używa puszystego nasienia rogożyny do gojenia ran po oparze- 


_ liźnie, Do użytku wycinać należy rogożynę prze kwitnięciem . 


w czerwcu. Później bowiem środek drewnieje i jest niezdatny 
do użytku. Co można robić z rogożyny? Będą to oczywiście 
rzeczy drobne, mało kosztowne, ale zato podatne do masowe- 
go wyrobu i przedewszystkiem niezmiermie łatwe do powszech- 
nego zainteresowania całych wsi i osiedli. 
JĄ Robić można w pierwszym rzędzie pantofle do użytku 'do- 
'mowego i na plaże w miejscach kąpielowych; tak samo 
maty różnego rodzaju do użytku dornowego i na plażach, mo- 
żna robić koszyki od całkiem prymitywnych aż do wcale 
ozdobnych. Można robić ozdóbki najróżnorodniejszego rodzaju, 
a wreszczcie czapki sportowe i kapelusze. Naturalnie, należa- 
toby najpierw urządzić kurs dla  nauczycielsiwa. Wystarczyłby 
w zupełności kurs 2 tygodniowy, na którym nauczycielstwo za- 
znajomiłoby się praktycznie z zasadniczemi robotami. jak z pan- 
toflami i koszykami; inne rzeczy. bardziej ozdobne, może każdy 
robić po pewnem wydoskonaleniu się. Możnaby w ten sposób 
zrobić rzecz doniosłą dla cełego Polesia. Z rzeczy bezwarto- 
_ściowej zrobiłoby się źródło dochodów szerokich mas i znikłoby 
przymusowe próżniactwo ludu wiejskiego w czasie długich zi> 
mowych wieczorów. 

W Czechach jeszcze przed wojną istniała fabryka wyrobów 
rogożynowych; wyrabiano tam poprostu cacka i całe okolice 
miały zatrudnienie. Dlaczegożby u nas nie wykorzystać tego? 

Piszę tych kilka słów w celu zainteresowania kolegów 
'(żanek) tą sprawą. O ile słowa te znajdą oddźwięk, zrozumie- 
nie i możliwości zrealizowania tego projektu, proszę o nadsy- 
łanle swych uwag, i pytań informacyjnych do oddziału Pow. 

"2. P. N. S$. P. w Brześciu n. B: 


Fr. Karaś (Brześć n.B.) 


idą po linji naszych przekonań. Gdyby znalazła się odpowied- 
nia liczba zgłoszeń, Kuratorjum zorganizowałoby w czasie naj- 


nalnym. 
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Przyp. Red, Chętnie zamieszczamy powyższe uwagi, gdyż 


bliższych wakacyj kurs robót ręcznych o charakterzerze regjo-- 
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Zaprawa sportowa. 


~ Słusznie p. Piwowarczyk podkreślił w swoim artykule 
„Święto Sportowe", że niejednokrotnie przygotowuje się na 
gwałt dziecko do zawodów, zrywając tem organizm dziecięcy 
w najnielitościwszy sposób. 


Bardzo łatwo przy nieumiejętnem prowadzeniu. wychowania 
fizycznego zrobić z organizmu zdrowego—cherlaka, a natomiast 
wiele potrzeba czasu i nakładu pracy. ażeby organizm ten do- 
prowadzić: do możliwej sprawności fizycznej. 


Niezupełnie mogę się zgodzić co do proponowanych środ- 
ków w prowadzeniu wych. fiz. przez p. Piwowarczyka. P. Piwo- 
warczyk proponuje w swoim artykule wprowadzenie do szkół 
powszechnych gier sportowych, jak: koszykówki i szczypiórniaka. 
Gry te wymagają bardzo wielkiego wysiłku. Koszykówka / jest 
może najforsowniejszą grą z pośród gier sportowych; dowód, 
że grę tę prowadzi się z młodzikami i panami 4 razy po 10 
minut, zaś z mężczyznami 2 razy po 20 minut. Jak zresztą 
sam autor się o niej wyraża, gra ta potrzebuje dużego nakładu 
pracy, a ja dodałbym, że do gry tej może przystąpić organizm 
tylko zaprawiony, a taki w szkole powszechnej się jeszcze nie 
znajduje. AŻ x 


Dalej nie wszystkie szkoły, nawet mieszczące się w budyn- 
kach własnych, posiadają konieczne dla uprawiania tych gier 
boisko n. p. dla szczypiorniaka — minimum 50x70 m. 


Środki w prowadzeniu wych. fizycznego nie kończą się na 
grach sportowych. Pomijając gimnastykę, pozostają nam jeszcze 
zabawy i gry ruchowe — tak liczne; kształcące i rozwijające 
nietylko organizm, ale i właściwości duchowe. 


Zabawy i gry ruchowe dobrane odpowiednio zastąpią 
w zupełności lekcję. gimnastyki — tak nieraz nudną i sztywną 
dla dzieci, a korzyść z tego większa, gdyż dzięci mogą je z po- 
wodzeniem uprawiać i poza szkołą bez kierunku wychowawcy. 


Zaobserwowałem, że tutejsze dzieci posiadają też swój 
szczupły repertuar gier ruchowych i zabaw, ale to nie jest wy- 
starczające — zadaniom naszym jest ten szczupły repertuar 
jaknajwięcej rozszerzać; stopniowo wprowadzając gry i zabawy 
coraz to nowe, bacząc na ich wszechstronnośą. Dzieci podane 
i zalecone im zabawy i gry ruchowe uprawiają z zamiłowaniem 
przy kaźdej nadarzającej się sposobności. 

Jeżeli mamy urządzać „Święto Sportowe“, czy to we wła- 
snej szkole, czy też w innym ośrodku, wtedy musimy już wcze“ 
_.sną wiosną wybrać te dzieci, które mają wziąć udział w zawo- l 


~ dach lekkoatletycznych, przerabiając z niemi zaprawę lekkoatle- 


tyczną poza gimnastyką, zabawami i grami ruchowemi, kładąc 
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nacisk na ćwiczenia nóg i rąk — u biegaczy; ćwiczenia stąwów 
skokowych, nóg i rąk — u skoczków; i na ćwiczenia barków, 
bioder, nóg i rąk — u miotaczy, 


Poza lekkoatletyką można wprowadzić „lekcję gimnastyki 
pokazowej”, która jeśli chodzi o efekt w niczem nie ustępuje 
gimnastyce rytmicznej. 


Z tak licznego repertuaru gier ruchowych też można wy- 
brać kilka z nich na pokaz w dniu „Swięta Sportowego* n.p. 
„W dwa ognie“, „Wyścig piłek“ (w kole, rzędach, szeregach) 
it. p. gier tak miłych dla oka. 


Gier sportowych nie radziłbym jednak wprowadzać do 
szkoły powszechnej ze względu. na wysiłek, jakiego wymagają. 
Jest to może nieco zawcześnie dla tak młodych organizmów. 
Są coprawda gry sportowe mniej męczące j.n.: siatkówka, pa- 
lant i polski kwadrant które można uprawiać w szkole pow- 
szechnej, jednak w pokazie nie udają się, nie dają tego efektu, 


jaki można wytworzyć przez wprowadzenie gier ruchowych, 


J. Brydak. 


Przyp. Red. Nauczycieli wychowania fizycznego prosimy 
o dalsze uwagi w tej sprawie. 


Poradnik służbowo-zawodowy. 
ORCO ZS ROCK COZDCCIZYE 7 


mm Kalendarzyk nauczycielski. W lutym odbywają się 
egzaminy eksternów z Wyższego Kursu A OR Ter- 
min ustala Kuratorjum. 


Do końca lutego należy złożyć podanie o przyjęcie na W. 
K. N. i o udzielenie w tym celu urlopu. 


Do podania należy dołączyć: życiorys, metrykę urodzenia, 
świadectwo kwalifikacji. dekret ustalenia, listę lektury z wybra- 
nej grupy przedmiotów, świadectwo lekarskie oraz A> 
według ustalonego wzoru. 


W. „podaniu należy wymienić, na e grupę kandydat 
pragnie. się zapisać, tudzież jaki pragnie otrzymać urlop: pła- 
tny, za zwrotem kosztów zastępstwa lub bezpłatny. 


Podanie wysyła się drogą służbową. 


mu Z pracę sekcji pedag. W poprzednim numerze Dz. 
(lrzęd. pisaliśmy, że powstała myśl utworzenia grup według 


specjalności. Obecnie grupy te są już zorganizowane. Zebrania. 
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poszczególnych grup odbywają się raz na tydzień. na tych 
zebraniach omawiane są sprawy, dotyczące nauczania poszcze- 
gólnych przedmiotów od kl. IV wzwyż. Praca w grupach ma 
mieć charakter lokalny, uwzględniający nauczanie na Polesiu. 

O ile praca grup okaże się skuteczną, pokaże. przyszłość. i 

Oprócz zebrań grup odbywają się zebrania ogólne, które 
są poświęcone metodyce pierwszych lat nauczania i sprawom 
wychowania. 

Na zebraniach ogólnych w styczniu zostały wygłoszone 
następujące referaty. i 


12.1. „Zagadnienie karności w szkole" wygł. p. Kubski. 
18.1. „Z metodyki przyrody" wygł. p. Osiecka. 


26.1. „Rysunek w nauczaniu gramatyki“ wygł. p. Peszek. 
Staraniem Sekcji Pedagog. w dniu 26 stycznia r. b. zosta- 
nie urządzona Hkademja ku czci Bronisława Trentowskiego, 
twórcy „Chowanny*, wielkiego pedagoga i myśliciela polskiego. 


M. Daabowe, sekretarka. 


sm Kurs dla kierowników szkół powszechnych. 


Kuratorjum O. S, Pol. zainicjowało i zorganizowało w Brześ- 
«iu n.B. kurs dla kierowników szkół powszechnych wyżej zorga- 
_ nizowanych okręgu. Kurs obejmował dwa cykle: administracja 
szkoły i wychowanie i nauczanie w szkole. Szczegółowe spra- 
wozdanie z drugiego cyklu drukowane będzie w Dzienniku (. . 


sm Odpowiedzi Redakcji. 
P. Jakubowski — Artykułu nie zamieścimy. 
P. H. Zawadzki, insp. szk. — Materjał wykorzystamy. 


P. Zet. — Będziemy drukowali w jednym z następnych 
Numerów. | 


Poradnik samokszfałceniowy. 
O egzaminie praktycznym. 


Po dokładnem rozważeniu zagadnienia osobowości nauczy- 
ciela, trzeba przejść do książek, które przyczynić się mogą do 
i P oanmnieng ducha nowoczesnej pedagogiki. Wymienię z nich 

kilka: w A 
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1. Jobn Dewey (czyt. Dżon Dini): Zasady moralne w wy-. 
chowaniu. W rozdziale | jest mowa o tem, że na postępowanie 
wpływają nie pojęcia, a przekonania, „idee poruszające"; zwró- 
cić uwagę na rozróżnienie: pojęcia moralne i pojęcia e moral- 
ności; pierwsze to są właśnie owe idee, przekazania. By lepiej 
to zagadnienie zrozumieć, dobrze będzie, jeśli czytelnik zapozna 
sięz artykułem L. Jeleńskiej: Gry i zabawy w wychowaniu 
moralnem (Szkoła Powszechna, 1922). Przy czytaniu rozdziału Il 
zwrócić uwagę na to, jak Dewey pojmuje zagadnienie wycho- 
wania moralnego (str. 8 i 9), umieć wreszcie odpowiedzieć na 
pytanie: dlaczego szkała „musi być żywotną instytucją społeczną”? 
Przy czytaniu rozdz. lll szukać odpowiedzi na pytania: jakie 
metody nauczania i wychowania prowadzą do uspołeczniania? 
dlaczego? W. rozdz. IV— pytanie: jak należy traktować nauczanie 
takich przedmiotów, jak np. geografji, matematyki, historji, by 
przedmioty te posiadały pozytywną wartość moralną? W ostat- : 
nim wreszcie rozdziale zwrócić należy uwagę, dlaczego w nau- 
czaniu trzeba uwzględniać zarówno kształcenie woli, jak i umysłu 
i uczuc, a nietylko umysłu, jak to się zazwyczaj dzieje w dzi- 
siejszych szkołach? Jakich potrzeba warunków, by cechy. te 
mogły się w dzieciach rozwijać? *, = 


2. Horoch: Intelektualizm i woluntaryzm na gruncie pe- 
dagogiki; autor omawia te same zagadnienia; rzecz napisanā 
przystępnie, nie wymaga więc specjalnych komentarzy. 


3. John Dewey: Szkoła i społeczeństwo; zwrócić uwagę . 
głównie na rozdział Il i III. 


4. Miecz. Ziemnowicz: Problemy wychowania współczes- 
nego; zwłaszcza rozdziały: Życie szkolne i Pajdocentryczne metody. 
Przy czytaniu tego ostatniego rozdziału należy odrazu wyszuki- 
wać (Met. Decroly, system daltoński) tych pomysłów w sposobie 
prowadzenia lekcyj, które dadzą się przenieść na grunt prak- 
tyczny w naszych warunkach — i pomysły te po gruntownem 
przemyśleniu realizować. Specjalnie podkreślam zdanie: po 
gruntownem przemyśleniu. Nauczanie bowiem jest czynnością 
świadomą, musi przeto mieć wyraźnie określony cel i obmy- 
ślone środki, które do niego prowadzą. Rzecz nieprzemyślana 
prowadzi do perodjowania, co w szkole jest rzeczą niedopusz- 
czalną, : 


Przestudjowanie jeżeli nie wszystkich, to przynajmniej 
niektórych z tych książek, -doprowadzić ma do zrozumienia 
ducha współczesnej pedagogiki. Dla nauczycielstwa, pracującego 


a s na rubieżach Rzeczypospolitej, dobrze będzie gruntownie prze- 


_ myśleć rozdział z książki Ziemnowicza: Wychowanie państwowe 


| narodowe i odpowiedzieć na pytanie: Dlaczego w wychowaniu A 


państwowem BACY pacane pienia teg narodowyp. 
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Jeżeli chodzi o zapoznanie się z metodami wychowania, 
znaleźć je można w następujących książkach: 


1. J. Moszczeńska. Zasady wychowania, dwa rozdziały, 
traktujące o wychowaniu moralnem; szczególniejszą uwagę 
zwrócić należy na to, jak pojmować należy t. zw: wady dziecka 
i jak się do nich powinien ustosunkować wychowawca. 


2. St. Kasprowicz: Wybór pism; z części [— głównie rozdz. 
II, VIII i X z cz. Il—wszystkie rozdziały. 


3. Saxby: Kształcenie postępowania; rozdział o nawyknie- 
niach (przyzwyczajeniach) i kształceniu uczuć. 


4. Zienkowski. Psychologja dziecięctwa; rozdziały, traktu- 
jące o uczuciach i aktywności dziecka; zwracać uwagę na 
wnioski pedagogiczne. 


5. G. Coster: Psychoanaliza w zastosowaniu dó ludzi nor- 
malnych; wszystkie rozdziały gruntownie przemyśleć i wynotować 
wnioski pedagogiczne. Pytanie: czy postępowanie nasze w sto- 
sunku do dzieci jest zawsze odpowiednie? Jak należy postępo- 
wać, by być w zgodzie z dzisiejszą pedagogiką? 


Zwracałem uwagę już w pierwszym artykule, jak należy 
czytać książki z pedagogiki i psychologji; konsekwencją tego: 
czytania musi być zmiana postępowania wychowawczego na - 
PIEDSZE: « CE? 


W krótkim artykule trudno jest dawać wyczerpujący wykaz. 
książek; poprzestaje „więc tylko na niektórych, według mnie: 
najważniejszych. Jestem zreszta zdania, że skoro się umie czy: 
tać krytycznie, w każdej książce można znaleźć dużo materjału, 
np. w książcePiramowicza: „Powinności nauczyciela“ można zna-- 
leźć poprostu kopalnię wskazówek np. co do utrzymywania 
kontaktu szkoły z domem, co do wskazań higjenicznych, rozwi- | 
jania uczuć altruistycznych i t. p. Obok tego oczywiście mamy ` 
i dużo uwag dziś przestarzałych m. i. co do stosunku nauczy- 
ciela do „dziedzica i plebana". 


Konsekwencją czytania książek z zakresu metodyki nau- 
_ czania różnych przedmiotów powinno być polepszenie sposo- 
bów nauczania. Poza podręcznikiem Jeleńskiej: Metodyka 
pierwszych lat nauczania, wskażę kilka ważniejszych: 


1. Szober St: Zasady nauczania ięzyka polskiego (wska- 
zane w poprzednim artykule rozdziały: w lekturze ł gramatyce). 


2. Rzętkowska-Paschalisowa — Nauka języka ojczystego: 


(cena 80 gr.) i pytania: jak stosuję rysunek w nauczaniu gra- 


 matyki i jak poezję wykorzystać dla celów gramatyki? 
RA 3. Szycówna: Metodyka wypracowań, cz. Fiedk 


Da 


TIR 
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. 4. Zarzecki: Nauczanie matematyki początkowej, cz. I 
(ostatnie cztery rozdziały), cz. Il (rozd. I i II) i cz. Ill—rozdziały, 
traktujące o pierwszym i drugim stopniach nauczania geometrii. 


5. Hassenpflag—Obcowanie z przyrodą. 

6. Pohoska— Dydaktyka historji. 

7. Mścisz—Metodyka geografji. 

7. Policht i Leńczyk—Naucz. rysunków. 

9. Wierzbińska— Metodyka śpiewu. 

10. Kasprowicz—Gry i zabawy jako czynnik wychowawczy. 
11. Bobińska— Naucz. rysunku elementarnego i t. d. 

Poza czytaniem książek, niezbędną rzeczą jest również- 


zi czytanie pism pedagogicznych. W artykułach tam drukowa- 


«nych spotykamy najczęściej nowe myśli, w przykładach lekcyj— 
nowe pomysły wykorzystania samodzielnej czynności dziecka, 


B. Kubski. 


Kollokwja na W. K. N. 


Nauka idzie ciągle naprzód. 


Nauczyciel, który nie śledzi najnowszych prądów pedago- 
'gicznych, który nie trzyma ręki na pulsie życia szkolnego, cofa 
«się, staje jednostką mało pożyteczną społeczeństwu. Nauczy- | 
cielstwo doby obecnej nie może narzekać na brak książek, na 
brak wskazówek samokształceniowych, wreszcie na zupełny ! 
brak uczelni, odpowiadających zawodowi nauczycielskiemu. Sły- 
szy się często narzekania, że nauczyciel, pracujący na wsi, 
marzyć nawet nie może o Wyższym Kursie Nauczycielskim, bo: 
po pierwsze władze szkolne utrudniają dopuszczenie do kollok- 
"wjum wstępnego no i to nieszczęśliwe, konkursowe kollokwjum A 
wstępne. Na pierwsze odpowiem  krótko-jeżeli władze widzą 1 

7 


$ 


istotną pracę nauczyciela nie będą robiły trudności. Chciałabym 
natomiast poruszyć drugie zagadnienie: w jaki sposób przygo- 
tować się do kollokwjum wstępnego. Ograniczą się tylko do 
grupy geograficzno-przyrodniczej i to tylko do części. przyrod- 
niczej. 

Nauczyciel, jeżeli uczy przyrody we wszystkich klasach 
szkoły powszechnej pracę ma ułatwioną, ponieważ przy opra- 
<cowaniu każdej lekcji napotyka na szereg trudności, które 
musi pokonać, siegając do lektury. Nauczyciel. któremu 
mie było dane szczęście prowadzenia lekcyj z przyrody — przed- ` 
„miot ten obiera z zamiłowania. ! j 


t 
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Nauczyciel przyrodnik musi być bystrym obserwatorem, 
umieć szukać przyczyn, które wywołują jakieś zjawisko przyrod- 
nicze, a biorąc szerzej życiowe, musi konsekwentnie dążyć do 
należytego wnioskowania. To są najważniejsze walory ¿które trze- 
ba w sobie wyćwiczyć. Na kollokwjum  wstępnem, jeżeli się 
dostanie do ręki okaz żywy rośliny, lub preparat zwierzęcia — 
trzeba na podstawie szeregu cech zewnętrznych i widocznych 


wewnętrznych wywnioskować o sposobie życia, o otoczeniu, 


w którem przebywa i t. d. 


Aby osiągnąć tę zdolność, trzeba mieć piewien zasób- 


wiadomości i doświadczenia. Zycie nasuwa jedno i grugie — 
wiadomości czerpiemy z pracy i doświadczeń innych—z książek. 


Najkonieczniejsze wiadomości z biologji roślin łącznie: 
z ich budową zewnętrzną znadzie czytelnik w „Botanice — Arct: 


Golczewska, Janina i Tadeusz Kołodziejczykowie, wydanie X*. 
W książce tej są krótko ujęte zagadnienia: budowa zewnętrzna 
i wewnętrzna roślin z fizologji, rozdział ź systematyki i rozmna- 


'żania się roślin.. Najlepszą książką, choć bardzo obszerną jest- 


„Botanika — Szymki-wicza*, do niej radzę uciekać się w chwi- 
lach- wątpliwych — jeżeli jakieś zagadnienie przez różnych auto- 


rów w różnym świetle jest przedstawiane. Podkreślam, że jest. 


to książka zbyt kosztowna, żeby sobie kupować i zbyt obszerna, 


aby ją studjować do Kollokwjum wstępnego. Jeżeli zagadnienie: 


tak dalece zainteresowało czytelnika, że nie daje mu spokoju, 


a nie może sam na nie odpowiedzieć, w książkach zaś jest róż- 


norodnie intrepetowane — trzeba sięgnąć do  „Szymkiewicza 
Botaniki“, którą znaleźć można w  Bibljotece Kuratorjum 
w Brześciu. i $ 


W programie do  Kollokwjum wstępnego podane jest 
określanie roślin. Do niedawna jednym określaczem był „Prze- 
wodnik do oznaczania roślin — Rostafińskiego". W tej chwili 
określacz ten okazuje się niewystarczający, jakkolwiek oddaje 
usługi kolosalne nauczycielowi, uczącemu przyrody. 


Dokładnym przewodnikiem do oznaczenia rośliń jest: 


„Szafer, Kolczyński i Pawłowski — Rośliny Polskie“. Koniecz- 


nem jest zapoznanie się z książką „Zasady metodyki ogólnej 

nauk przyrodniczych — Heilperna* wyd. Il wydaw. im. Staszica;. 

Haberkantówna — „Protokuły Z IEKCJI przyrodoznastwa* część: 
ORP: 


L Ii HI wydaw. M. W. R. 


Pozatem śledzenie w pismach artykułów przyrodniczych 
np. w „Przyrodniku* wydaw. Cieszyn, pisma tego trzeba szukać 


w bibljotekach, ponieważ przestało wychodzić z braku funduszów. 


Od czasu do czasu w miesięczniku: „Wiedza i życia" znajdują 


się poważne artykuły prof. Błędowskiego i innych. Gorąco po- 


_ lecam do przestudjowania: „Obcowanie z przyrodą, Hassen- 
pfluga, wydaw. M. W. R. i O. P. rok 1928. Jest to jedyna pra- 


y 
A 
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<a, dająca obraz metodycznego ujęcia zagadnień na terenie 
szkoły. Znajdzie tam czytelnik zagadnienia celowości i przyczy- 

"nowości w przyrodzie, metody prowadzenia lekcyj i wiele cen- 
nych wskazówek, których tu poruszać nie będę, gdyż musiała- 
bym pisać o tem bardzo dużo. 


W programie do Kollokwjum wstępriego podana jest spo- 
Ta lektura — im więcej przeczytać, tem swobodniej operować 
można treścią. Jeżeli chodzi o zoologję, radzę przeczytać małą 
książeczkę Dembowskiego — „Historja jednego pierwotniaka“. 
Czyta się łatwo. Życie małego „Pantofelka* — (pierwotniaka) 
przedstawione jest żywo, jasno, trochę terminów obcych języ- 
kowi polskiemu nie utrudnia zrozumienia. Jest podane życie 
najmniejszego tworu komórki. Przeczytać trzeba z zoologji to, 
čo podaje program do Kollokwjum wstępnego na W. K. N. 


Jeżeli potrzebne byłyby szczegółowsze informacje, proszę 
się zwracać drogą piśmienną do Sekcji Pedagogicznej — Koła 
Przyrodniczego — Brześć n/B., Sienkiewicza 30. albo osobiście. 
w każdą niedzielę od 12—13 z wyjątkiem  feryj świątecznych 
do tejże sekcji. ; 


l i Jadwiga Osiecka 
Z, , | (Brześć n/B.) 


4. Z feczki lekarza szkolnego. 


O gruźlicy. 


Korzystając z tego, że w tym czasie (w grudniu 1929 r. 

i styczniu 1930 r.) odbywają się w całej Polśce tygodnie prze- 
ciwgruźlicze w. celu uświadamiania szerokich mas społeczeństwa 

© zastraszającym szerzeniu się gruźlicy i o sposobach walki 
"z nią, chciałbym, jako lekarz szkolny, dorzucić parę słów, co 
też należałoby pod tym względem czynić w“ szkołach i czy 

_ należy oczekiwać dobrych wyników, podejmując walkę z gruźlicą 
-i ochronę dzieci przed nią. 


` Jak wynika ze statystyk 1921—22 rok. Min. Pracy i Opieki 
= Społecz., jak również Min. Wyz. Relig. i O. P. — 370, dzieci 
_ szkół średnich i powszechnych” jest chorych lub zagrożonych 
gruźlicą, a w niektórych szkołach procent chorych i zagrożo- 
nych dochodzi 50 lub 60. Z powyższego wynika, że ilość dzieci 

«chorych na * gruźlicę jest duża, a jeszcze większa liczba jest ` 
dzieci zarażonych gruźlicą i to we wczesnem dziecięctwie. Do 
tej gategorji zaliczamy dzieci z powiększonemi  gruczołami 
_ szyjnemi, wnękowemi; dzieci skrofuliczne, zołzowate, z 


i 
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Walka z gruźlicą wieku dziecięcego jest bodaj najważniej- 
szym działem walki z gruźlicą wogóle, gdyż większość ludzi. 
zaraża się gruźlicą w wieku dziecięcym. Gruźlica człowieka. 
dorosłego, a zwłaszcza najczęstsza i najgroźniejsza jej postać— 
gruźlica płuc, są tylko ostatnim aktem tragedji, która rozpo- 
częła się w wieku dziecięcym. 


Na czemże polegałoby ta walka? Otóż przedewszystkiem. 
należy się przeciwdziałać zetknięciu się dziecka z choremi na 
gruźlicę, aby zapobiec jego zarażeniu, i to czem młodsze. 
dziecko, tem pilniej musimy go strzec przed źródłem zakażenia, 
wychodząc z tego założenia, że u dzieci małych zakażenie: 
gruźlicą prawie zawsze kończy się zachorowaniem. 


Źródłem zakażenia mogą być nietylko rodzice: (chory: 
ojciec lub. matka), ale każdy osobnik, stykający się. z dziećmi, 
jak to: krewni, służba, nauczyciele domowi i szkolni, chore: 
dzieci, uczęszczające do szkoły i t. p. 


Nie mniej ważną jest kwestja opieki nad tak liczną rzeszą 
dzieci już zarażonych, aby- nie dopuścić do zachorowania. ©. tej 
kategorji dzieci to jest dzieci już zarażonych, ale jeszcze nie cho- 
rych, niestety tak często spotykanych wśród dzieci szkolnych, 
należy przedewszystkiem myśleć, tem bardziej, że w teraźniej- 
szych czasach stan zdrowotny dzieci wstępujących do szkół jest. 
nieszczególriy. Rzadkością są dzieci silne, dobrze rozwinięte i zu- 
pełnie zdrowe. Naprzykład, w Szkole Ćwiczeń przy Państwowych 


; ` Kursach Nauczycielskich. w Brześciu n.B. u zbadanych 104 dzieci 


stwierdziłem zupełnie zdrowych dzieci do 20 procent, reszta to: 
były dzieci albo gruczołowate (46 proc.) albo anemiczne (32/,): 
tip: s) 


Chociaż wpływ szkoły na stan ogólny dziecka jest mniejszy 
niż wpływ domu i większą część niedomagań organizmu dzie- 
cęcego przypisać należy złym i niezdrowym warunkom dome: * 
wym to jednak nie możemy odrzucić tych dodatnich czynników 
jakie może dać szkoła w walce z grużlicą. Otoz jeśli szkoła * 
- będzie postawiona wzorowo z przestrzeganiem przepisów higie- 
nicznych, to większa część uczni znajdzie się w lepszych warun- 
kach higienicznych niż w domu. 


: Jakież to niezbędne warunki, które przeciwdziałają powsta- 
waniu „gruźlicy-choroby" u dzieci już zarażonych. Są to rzeczy 
napozór proste, lecz jak trudne czasami do zrealizowania, o: 
ile nie napotka się zrozumienia ze strony czynników  miarodaj- 
nych, a niemi są rodzice i nauczycielstwo. 


; Współdziałanie tych. dwóch czynników w walce z gruźlicą 
__ musi być stałe i trwałe. Te warunki dadzą się skreślić w kilku 
słowach: należyte odżywianie, powietrze i słońce, odpowiednie 
ćwiczenia fizyczne. Otóż organizowanie dla dziatwy kolonji lub- - 
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półkolonji, urządzanie wycieczek, zorganizowanie odpowiedniego 
dożywiania dzieci, odpowiednia opieka nad dziećmi ze strony 
rodziców, lekarza szkolnego i grona nauczycielskiego — mogą 
dać wyniki wprost imponujące. 

Idąc konsekwentnie po tej drodze, osiągniemy w końcu to 
„do czego dążymy, do zmniejszenia ilości chorych na gruźlicę 


Dr. E. Łukasiewicz 


P. Red. Chętnie otwieramy nowy dział: z teki lekarza 
szkolnego i prosimy pp. lekarzy szkolnych o współpracę. 


Rozwijanie czytelnictwa wśród młodzieży szkolnej. 


Komu nie są wiadome wypadki, kiedy osoby, posiadające 
tylko świadectwa ukończenia szkoły powszechnej, ale które nie 
zerwały związku z książką i po wyjściu ze szkoły, przez samo- 
kształcenie się doszły do poziomu ludzi inteligentnych, doskonale 
orjentujących się w zjawiskach życia prywatnego i społecznego? 


Z tego wynika, że książka jest tą dźwignią, która jest 
zdolna wyrabiać świadomych i pożytecznych członków  społe- 
czeństwa. | ) 


Wobec powyższego, zadaniem szkoły powszechnej jest . 
nauczyć swych wychowanków, jako przyszłych obywateli, poko- 
chać książkę, zżyć się z nią do tego stopnia, by i w życiu 
szukał w niej najlepszego przyjaciela, poradnika, najmi!szej 
rozrywki, oraz umiał z niej korzystać, co jest tem ważniejsze, 
„że wielu naszych wychowanków poprzestanie na szkole pow- 
szechnej,. i że książka dla nich będzie jedyną drogą dalszego 
kształcenia się. 


/Ta szkoła, która z powyższego zadania wywiązać się po- . 


trafi, dokona czynu najgłówniejszego, gdyż zapewni swoim 
"wychowankom ewolucję duchową i umysłową, 


W tym celu: 1) każda szkoła powinna posiadać odpo- 
wiednią bibljotekę; 2) książka w tej bibljotece winna być dosto- 
sowana do wieku, inteligencji i zainteresowania dziecka, (Naj- 
lepsza książka może zniechęcić do czytania, jeżeli jest, naprzy- 
kład, za trudna). AE 

Wobec tego nauczyciel musi zastanowić się nad tem, 
jakie książki są odpowiednie dla, jego dzieci, musi wiedzieć, co 
_ „daje i komu, czyli innemi słowy — musi znać dobrze książki, 

znajdujące się w bibljotece i znać dzieci, z niej korzystające. 
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Ażeby temu zadośćuczynić, jak również i dlatego, aby 
czytanie książek wyzyskać na lekcjach, zaleca się następujący 
system: oddz. Il. lll, ÌV powinny mieć swoje własne bibljoteczki, . 
któremi zarządzają wychowawcy tych oddziałów. Oddziały V i VI 
mają wspólną bibljotekę, składającą się z książek rozmaitej: 
treści; oddz. VIl korzysta z tej samej bibljoteki co i oddziały V“ 
i VI, ale ma też i swoją własną, w której są dzieła Mickiewi- 
cza, Sienkiewicza, Konopnickiej 1 inne, łączące się z kursem. 
literatury. ; 


W ten sposób prowadzona bibljoteka daje możność do- 
stosowania książki do poziomu umysłowego dziecka, kierowa-- 
nia jego zainteresowaniem, unikania jednostronności, pozwala 
zachęcać dziecko, o ile okazuje obojętność do czytania i ha- 
«mowania, jeżeli dziecko z uszczerbkiem dla zdrowia, lub nauki 
szkolnej „pochłania“ książki. 


Na jedną rzecz należy zwrócić baczną uwagę od samego 
początku, a mianowicie: na poszanowanie książki, gdyż, nie- 
stety, szanować książki i dzieci i dorośli nie umieją. 

Zapał dzieci do czytania książek nie przychodzi odrazu; 
zazwyczaj wymaga on umiejętnego podniecenia ze strony nau- 
czyciela. Sposób podniecenia do czytania -książek może być 
rozmaity, co zależy od uznania nauczyciela i jego zdolności 
w.tym kierunku. Naprzykład, zaleca się: 1) na lekcjach różnych 
przedmiotów okolicznościowo zachęcać dzieci -do poznania 
książki, omawiającej temat, pokrewny traktowanemu na lekcji; 
2) czasem przez odczytanie kilku stronic z jakiejś bardzo cie- 
kawej książki, wyjętej z szafy bibljotecznej. można zachęcić do. 
jej przeczytania; 3) czasem należy dać głos dzieciom, które po™ 
dzielą się wrażeniami z lektury, wywołując może uwagi i dy- 
skusję, które zaciekawią i inne dzieci do przeczytania tychże 
książek i t. d. : 


Zasadniczo bibljotekarz nie powinien „wydawania“ książek 

' robić w sposób suchego swego  „urzędowania* w. milczeniu 
"1 pośpiechu, lecz powinien uważać się za dyskretnego doradcę 
w wyborze książek i rozmawiać z dziatwą na temat jej kultury. 


Na cel powyższy nie szkoda by było nawet poświęcić choć 
jedną godzinę tygodniowo na specjalną „lekcję czytelnictwa“. 


; Z obserwacji wiemy, że dziatwa bardzo chętnie mówi. 
o przeczytanych książkach, dzieląc się swemi wrażeniami, inne zaś. 
dzieci słuchają poważnie tych opowiadań i rozmów. W ten 
sposób same dzieci najlepiej zachęcają kolegów do czytania. 
poszczególnych książek. RZE Z 
z Na obowiązku: nauczyciela leży kontrolowanie, by czytanie 
książek nie było powierzchownem, chaotycznem pod wpływem - 
masowo pochłanianej lektury, gdyż takowe nie przyniesie: 
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dziecku pożytku. Od dzieci oddziałów starszych należy wyma- . 
aé, by miały specjalny zeszyt, do którego dziecko: będzie ` 
wpisywało tytuł książki przeczytanej, jej autora, streszczenie 
choćby krótkie, swoje wrażenia, jakie na niego książka WDNA 

i „myśli, jakie nasuneła. 


Byłoby bardzo pożądanem, by So 22, w szkołach wyżej 
zorganizowanych /dziatwa miała specjalny pokój - czytelnię, 
'w którymby dzieci mogły czytać wspólnie, gdyż to przyzwyczai- 
łoby dzieci do zbiorowego życia kulturalnego. Taka czytelnia 
staje się czynnikiem wiążącym ucznia ze szkołą, rozwijającym 
jego umysł i serce, przyczyniającym się do stworzenia tej atmo- 

sfery ciepła i serdeczności, jaką powinna mieć szkołą. 


Wypożyczając książkę dziecku należy często "pamiętać . 
także o jego rodzeństwie. Nietylko zachęcać trzeba dziecko, by ` 
"książkę przeczytało w domu rodzicom, ale wypadnie pożyczyć 
książkę z myślą, że właśnie ta: książka przyda się i sprawi 
przyjemność jego rodzeństwu. W ten sposób zjednywa się dla 
szkoły starsze pokolenie, a równocześnii: rozszerza się znako-. 
micie zakres wpływu kulturalnego szkoły. 


SĘ ; Bibljoteczka szkolna powinna się ciągle uzupełniać no- 
.  wemi ksiażkami, ale niestety obecnie szkoły nie posiadają na ten 
/... celżadnych środków. Odwrotnie, ilość książek zmniejsza się przez? 
">. niszczenie się książek i to najbardziej ciekawych, które najwię- 

cej wypożycza dziatwa. 


Przy zakupywaniu książek now do pibljoteki szkolnej 

należy pamiętać o tem, że nie każda książka zasługuje na 

_ miejsce na półce szafy biblotecznej, a tem bardziej trzeba mieć 

to na uwadze przy przyjmowaniu darów książkowych do bibljo- 
teki szkolnej. 


"Na zakończenie swego referatu zaznaczam, że daleki 
jestem od myśli, że p M wyczerpałem temat cały. Poru- 
szyłem tylko główne myśli/ i spodziewam się, że rozszerza, za- 
okrągla i enneg: te myśli inni koledzy. 


Andri Szwaj 
(Bereźnica, pow. Sarny). 


Przyp. Red. Frtykuł powyższy “powinien wywołać dy: 
skusję, . zwłaszcza niektóre pomysły w organizowaniu: czytelń 7 
przy szkołach. Czekamy na głosy tych, którzy się temi. spra- 
wami zajmują. Przy sposobności zwracamy uwagę: 1) na istnie- 
ie Komisji do oceny książek szkolnych, powołanej przez ‘Mi-o 
i terstwo Mr PREY o P., która ZE > i > że w. 
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~ Odezwa budowy pomnika ku czci poległych bohterów bitwy 
` pod Ostrołęką w r. 1831 oraz budowy domu  inwalidzkiego 
im. gen. Bema w Ostrołęce. 


RODACY! 


Zbliża się wielka rocznica stulecia powstania roku 1831. 

Sto lat upływa od owej bohaterskiej epopei, w której najlepsi 
synowie Ojczyzny pórwali za broń, by zrzucić hańbiące jarzmo 
niewoli, by zbrojnem ramieniem wyrąbać drogę ku wolności, by ć 

_ szalonym czynem rozbudzić ducha i wezwać naród do walki s 
~ z najeźdźcą. ZNĘ 


Za gwałt nad wolnym narodem, za krew i cierpienia- oj- 
"ców i braci, za łzy matek i sióstr, za wiarę ojców i sponiewie- 
rany honor Polski — walka bezwzględna do ostatniej kropli . 
"krwi! 


Przesiąkła ziemia polska tą krwią bohaterów tysiące mogił 
wyrosło na polach: bitew, a te mogiły i te kości męczeników 
porozrzucane po ziemi naszej stały się dla pokoleń źródłem, 
z którego szło ukochanie Ojczyzny i natchnienie dla wieszczów, 
głoszących wiarę o Zmartwychwstanie Polski. 


; 0, Krwawy posiew wydał owoce. Przyszło nowe pokolenie, Sa + 
w którem odżywa legenda nieśmiertelna wielkiego Czynu. 


Aż przyszli: ci, którym. danem było stać się uczestnikami 
Cudu nad Wisłą i Polska stała się wolną. Jesteśmy dziś 
wszyscy szczęśliwymi synami niepodległej Polski i winniśmy 
pamiętać o długu niespłaconym dotąd bohaterom z pod: i 
Stoczka, Grochowa, Miłosnej, Dębów-Wielkich, lgani i Ostrołęki. A 


Polacy! Dług wdzięczności musi być spłacony. Nie mo- 
żemy pozwolić, aby ofiarny wysiłek i krwawy znój Bogusławskich, 
Kickich, Kamieńskich, Prądzyńskich, Bemów itej wielkiej rzeczy 
cichych bohaterów, których kości porozrzucane są na polach 
Ostrołęki, został zapomniany. : Nie wolno nam okazywać obojęt- - 
ności i zapomnienia o tych wielkich bohaterach, których prochy - 
"są zaniedbane i w poniewierce. Pamiętajmy, że nawet obce 
narody ze czcią wymawiają imiona naszych bohaterów, wszak 
" Bema naród: węgierski nazwał „Krwawą Gwiazdą Ostrołęki". 
_ Musimy okazać, że w sercach naszych płynie ogień wdzięcz- 
ności dla tych, co za Polskę walczyli i życie oddawali. Niech 
imiona bohaterów z pod Ostrołęki ujrzą swiatło dzienne i wyryte 
złotemi zgłoskami. na tablicy pomnika — mauzoleum, niech 
ą młode pokolenia czynu ofiarnego i poświęcenia dla dobra 


NENA 
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Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, niechaj na pomniku i w sercach 
naszych żyją imiona tych, dla, których Honor i Ojczyzna były 
najświętszym prawem i testamentem. 


W dniu 29 lipca b. r. zorganizował się Komitet Obchodu 
setnej rocznicy* bitwy pod Ostrołęką. Komitet ten na zebraniu, 
przy licznym udziale przedstawicieli Władz państwowych i spo- 
łeczeństwa uchwalił, iż najlepszym wyrazem czci dla poległych 
w roku 1831 na polu bitwy pod Ostrołęką będzie: 


1, Wzniesienie w Ostrołęce pomnika — mauzoleum ku czci 
Bohaterów. 


2. Budowa domu inwalidzkiego im. gen. Bema. 
Zrobiono zatem pierwszy krok. Rzeczą całego Narodu Pol- 


skiego jest, aby inicjatywa ta mogła być zrealizowana i abyśmy 
w dniu 26 maja 1931 roku na miejscu wiecznego spoczynku 
bohaterów ujrzeli pomnik, będący widomym znakiem, że 
Polska spłaca święte długi wdzięczności. Na to powinien złożyć 
się cały naród. Niech nie zabraknie nikogo w szeregach tych, 
którzy swą ofiarą przyczynią się do trwałego uczczenia bojow- 
ników o bolskę. 


Komitet apeluje do całego społeczeństwa, aby ofiary skła- 
dano na konto P. K. O. Nr. 1831 lub za pośrednictwem prasy. 


KOMITET WYKONAWCZY: 


E Mjr. dypl. Stefan Brzeszczyński — członek, płk. Dunin- 

Wolski -— v.-prezes, płk. dypl. „A. Durski-Trzaska — członek. 

prezes Okr. Tow. Raln. J. Glinka — członek, dyr. P. A. T. Ben 
(> Górecki — członek. płk. A. Jezierski — v.-prezes, prez. Zw, 
RA Inwalid, Rzecz. Polsk. poseł Karkoszka — członek, starosta K. 
ż Milewicz— prezes, radca ministerjalny K. Orzechowski — członek, 
płk. dypl. E. Przedrzymirski-Krukowicz — członek, burmistrz K. 
Piotrowski — członek, Ks. Kan. Wł. Serejko — v.-prezes, płk. 
St. Strzemieński — członek, mjr. W. Stachowicz — członek, dyr. 
J. Sobiński — skarbnik i sekretarz, L. Samsel — członek, 


Ostrołęka — 1929 r. 


Podając powyższe do wiadomości Nauczycielstwa, 


zlecam zarządzenia zbiórek i datków i przesyłanie ich bezoe R. 
pośrednio do rąk Komitetu. 


Kurator: 

(—) Gąsiorowski. 

Dnia 1 stycznia 1930. r. ZEE W RAA 
Nr. RE 


Z 


TINA 
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Sprostowanie 


Numer styczniowy „Dziennika Urzędowego O. S. P.S | 
| omyłkowo został oznaczony jako Nr. 1 — 51. 
(Winno być Nr. 1—50). N 


Adres Redakcji i Administracji Brześć n/B. — Kuratorjum. 


Redakcja części nieurzędowej: Państwowe Kursy 


Nauczycielskie w Brześciu n|B., ul. Sienkiewicza 30. 


Cena prenumeraty rocznej Dziennika Urzędowego 7.50 zł. 


GARAŻ s 
a R o AREK) 


Ogłoszenie na okładce: cała strona 100 zł., pół strony 60 zł. 
'/4 strony 30 złotych. 


Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy. 


. Konto P. K. O. Nr. 30527. 


O 
Odbito w Poleskich Zakładach Graficznych w Brześciu n/Bug. 
ERA polecenią Kuratora Okręgu Szkolnego Poleskiego. 
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